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"Kto zanieczyszcza lub zaśmieca miejsca dostępne publicznie, a w szczególności drogę,
ulicę, plac, ogród, trawnik lub zieleniec, podlega karze grzywny do 500 złotych albo karze
nagany." Za taki właśnie czyn zostali ukarani dwaj mieszkańcy Iławy, którzy w lesie
porzucili znaczną ilość odpadów budowlanych.

Oficer dyżurny iławskiej policji został poinformowany o nielegalnym wysypisku śmieci. Dzielnicowy z
gminy Iława asp. Waldemar Olszewski pojechał na miejsce, gdzie potwierdził treść zgłoszenia. 

- Funkcjonariusz przyjął zawiadomienie, przesłuchał świadków oraz wykonał
dokumentację fotograficzną i oględziny miejsca - relacjonuje asp. Joanna
Kwiatkowska, oficer prasowy Komendy Powiatowej Policji w Iławie. - Po kilku dniach
okazało się, że to nie jedyne takie nielegalne wysypisko. Policjant ponownie
sporządził dokumentację i - jak przystało na dzielnicowego, który dobrze zna
swój rejon - asp. Waldemar Olszewski w krótkim czasie ustalił, kto wyrzucał
śmieci do lasu.

Ustaleni przez policjanta 41–latek oraz 36–latek zostali ukarani mandatami za zaśmiecanie oraz
zobowiązani do posprzątania miejsca i utylizacji śmieci zgodnie z prawem, co uczynili.
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